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1. Przygotowania oraz rekrutacja   

Na wyjazd z programem Erasmus+ zdecydowałam się, aby zdobyć praktyczne 

umiejętności, podnieść swoje kompetencje zawodowe oraz aby zetknąć się z 

maltańską, niezwykle różnorodną kulturą. Celem wyjazdu było nabywanie 

doświadczenia w pracy klinicznej zarówno w ramach wizyt internistycznych, jak i 

podczas procedur specjalistycznych takich jak: zabiegi operacyjne, diagnostyka 

laboratoryjna, obrazowanie, opieka przed- i pooperacyjna. Miałam możliwość 

rozwijania umiejętności miękkich i zdolności językowych oraz aktywnego wypoczynku.  

Aby wziąć udział w rekrutacji na wyjazd absolwencki, musiałam posiadać wszystkie 

oceny wpisane do wirtualnego dziekanatu, złożyć dokumenty rekrutacyjne posiadając 

jeszcze status studenta oraz uzyskać zaświadczenie o ukończeniu studiów do 

późniejszego przedłożenia. 

Przy wyborze kliniki, kierowałam się jej potencjałem pod względem edukacyjnym, 

położeniem geograficznym kraju, kosztami utrzymania, bezpieczeństwem i językiem 

urzędowym kraju. 

2. Transport   

Oczywistym, praktycznym wyborem formy transportu w obie strony był lot 

samolotem, który w marcu (czyli przed sezonem) nie był bardzo drogi. (70-90 euro w 

jedną stronę z bagażem rejestrowanym 20kg).  

Po wyspie można poruszać się transportem publicznym (26 euro za bilet tygodniowy 

tallinja, który można zakupić na lotniku). Ja natomiast, ze względu na lepszą 

organizację i oszczędność czasu, głównie przemieszczałam się pojazdami Bolt (6-20 

euro za przejazd). 

3. Zakwaterowanie  

Znalezienie pokoju/penthouse na Malcie nie jest trudne, można posługiwać 

się Bookingiem lub chcąc uniknąć pośrednictwa firmy/agentów i związanych z tym 

dodatkowych kosztów, warto poszukać ogłoszeń na grupach na Facebooku, gdzie 

często inne studiujące/pracujące osoby poszukują współlokatorów, aby dzielić koszty 



wynajmu i zachować ciągłość w opłatach. Ja zdecydowałam się wynająć pokój w tej 

samej lokalizacji, gdzie mieści się klinika, w Naxxar. Koszt wynajmu wyniósł 550 euro 

wraz z opłatami. Było to mieszkanie trzypokojowe ze strefą wspólną czyli salonem z 

dużą kuchnią i balkonem. Warto szukać ofert z zapewnioną klimatyzacją, jak w tym 

przypadku. Koszt adaptera do kontaktu, jeżeli chcemy go kupić na miejscu wynosi 2 

euro i jest on łatwodostępny. 

4. Nauka  

W czasie trwania mobilności wraz z 2 innymi studentami z uczelni w Olsztynie, 

byliśmy pod opieką vet nurse, odpowiedzialnego za przebieg praktyk, który co tydzień 

ustalał z nami klarowny grafik, 2 studentów na rano (8-16) oraz jeden na zmianie 

popołudniowej (13-21). Każdy student był przydzielony do jednego lekarza tak, aby jak 

najwięcej skorzystać z uczestnictwa w wizytach planowanych i emergency. Byliśmy 

wyznaczani do asysty, przed wykonywaniem działań otrzymywaliśmy przeszkolenie 

zgodne z obowiązującymi w klinice standardami. Miałam również możliwość odbycia 

szkolenia organizowanego w klinice, dotyczącego TRIAGE.  

Mogę śmiało powiedzieć, że zrealizowałam zamierzone cele i uzyskałam umiejętności, 

przewidywane w dokumentacji wyjazdu. 

5. Życie codzienne   

Codzienność na Malcie charakteryzuje się powolnym rytmem, w myśl 

padającego tu najczęściej zdania ,,No worries." Zarówno Maltańczycy, jak i 

mieszkający tam przedstawiciele innych narodowości, są niezwykle mili i pomocni, 

tworzą przyjazne środowisko życia. Warto jest respektować panujące tam zasady 

wzajemnego szacunku. Malta, mimo niepozornej powierzchni, oferuje różnorodne 

atrakcje. Po intensywnej pracy w gabinecie, warto zwiedzać kolejno unikatowe 

miasteczka, najpiękniejsze plaże, porty, muzea. Nie trzeba kupować papierowego 

przewodnika, miejscowi chętnie polecą warte odwiedzenia lokalizacje. Jest niezwykle 

bezpiecznie, natomiast drogi między miastami są często nieprzystosowane do pieszej 

wędrówki, więc decydując się na nią, należy zachować ostrożność, poruszać się tą 

stroną drogi, po której jesteśmy lepiej widoczni zza zakrętów, dla samochodów 

ciężarowych, dostawczych, które zajmują większość miejsca. 

Bardzo polecam miejscowe wypieki, sycylijskie pizzerie, zakup świeżych owoców 

morza oraz jedzenie na dowóz, które owszem, kosztuje więcej niż w Polsce, ale 

prezentuje bardzo dobrą jakość. 

Warto śledzić lokalne eventy, święta, aby móc obserwować tradycyjne obchody. Ja 

miałam okazję zwiedzać przepięknie przyzdobiony lampkami Rabat, w okresie 

zbliżającego się święta św. Józefa. Był to widok, który pozostanie ze mną na długo. 

6. Podsumowanie  

 Serdecznie polecam wybór tego kierunku, bardzo odpoczęłam, udzieliła mi się 

beztroska, radosna atmosfera tworzona przez poznanych tam ludzi. Nauczyli mnie oni 

koncentrowania myśli na tym, co tu i teraz. Na Malcie czułam się swobodnie, 

zawieranie nowych znajomości okazało się niezwykle naturalne i proste. Pracownicy 

kliniki podzielili się ze mną swoją wiedzą i doświadczeniem, dali mi przestrzeń do nauki 

i rozwoju. Na pewno powrócę tam, by poświęcić 2-3 dni na zobaczenie sąsiadującej 

wyspy Gozo, na co nie starczyło czasu, a z pewnością warto, ze względu na jej nadal 

zachowany tradycyjny klimat i piękną naturę.  

Przy wyborze terminu mobilności, warto wziąć pod uwagę panujące tam temperatury, 



dużą ilość turystów i wzrost cen w sezonie. Lokalsi najbardziej polecają maj, sierpień i 

wrzesień. Natomiast niejednokrotnie nawet w grudniu jest tam jeszcze ciepło i 

przyjemnie. 


